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Kronika nr 65
K R O N I K A

Po sta no wie niem z dnia 22 stycz nia 2003 r. pre zy dent Rze czy po-
spo li tej Pol skiej Alek san der Kwa śniew ski nadał dr hab. Wandzie
ZofiiRomaniuk ty tuł na uko wy ProfesoraNaukMedycznych. 

Ser decz ne gra tu la cje, Pa ni Pro fe sor, z ży cze nia mi dal szej tak 
pięk nie prze bie ga ją cej ka rie ry na uko wej. 

❖

Cen tral na Ko mi sja ds. Ty tu łu Na uko we go pi smem Nr BCK – IV 
– H 153/2003 z dnia 28.04.2003 r. za twier dzi ła uchwa łę Ra dy 
Wy dzia łu Po mor skiej Aka de mii Me dycz nej w Szcze ci nie z dnia 
19.11.2002 r. o nada niu stop nia na uko we go DoktoraHabilitowa
negoNaukMedycznych w za kre sie me dy cy ny oku li sty ki dr Lidii
PuchalskiejNiedbał. Ty tuł roz pra wy: „Ru cho mość ga łek ocznych 
i wzro ko wa lo ka li za cja ręcz na w płasz czyź nie sko śnej u osób zdro-
wych”. 

Ser decz nie i go rą co gra tu lu ję, mi ła Lid ko – tym bar dziej się cie-
szę, że mia łem przy jem ność być jed nym z re cen zen tów Two jej roz-
pra wy. Li czę też na dal szy roz wój na uko wy. 

❖

Cen tral na Ko mi sja ds. Stop ni i Ty tu łów pi smem Nr BCK – IV – 
1751/2002 za twier dzi ła uchwa łę Ra dy Wy dzia łu Le kar skie go 
Po mor skiej Aka de mii Me dycz nej w Szcze ci nie z dnia 19 li sto pa da 2002 
r. o nada niu stop nia na uko we go DoktoraHabilitowanegoNauk
Medycznychw za kre sie me dy cy ny – hi sto rii me dy cy ny dr. Lechowi
Andrzejowi Bieganowskiemu na pod sta wie książ ki „Ana to mia 
oka i me cha nizm wi dze nia w uję ciu śre dnio wiecz nych uczo nych Ibn 
al. – Hay tha ma (Al ha ze na) i Wi te lo na”. 

Ser decz ne gra tu la cje, Pa nie Do cen cie, tym więk sze, że sam 
by łem jed nym z re cen zen tów Pa na książ ki i do rob ku na uko we go. 
Ży czę dal szej, owoc nej pra cy w swo jej dzie dzi nie i li czę na Pa na 
w pro wa dze niu dzia łu hi sto rycz ne go „Kli ni ki Ocznej”. 

❖

W dniu 24.05.2003 r. w Au gu sto wie od by ło się Wal ne Ze bra nie 
Sek cji Oku li sty ki Dzie cię cej PTO, na któ rym wy bra no no wy Za rząd 
w skła dzie: 
❖ prze wod ni czą cy: prof. dr Ma rek Prost, 
❖ za stęp ca prze wod ni czą ce go: prof. dr Ali na Ba ku no wi cz-Ł aza r-

czyk, 
❖ se kre tarz: dr med. Elż bie ta Sa mo cho wiec -D on ocik, 
❖ człon ko wie: prof. dr Bro ni sława Ko ra szew ska -M at usze wska, 

prof. dr Ja nusz Czaj kow ski. 
No wo wy bra ne mu Prze wod ni czą ce mu i wszyst kim człon kom 

Za rzą du Sek cji gra tu lu ję i ży czę owoc nej pra cy. 
❖

Ża ło śnie wy padł 14. Eu ro pej ski Kon gres Oku li stycz ny – Ma dryt 
07-12.06.2003 r. Gdy by nie obo wiąz ki kro ni ka rza – na tym zda niu 
po wi nie nem za koń czyć re la cję. Ale po cią gnę da lej. Za wio dła or ga-
ni za cja przed kon gre so wa – wła ści wie tyl ko przez In ter net moż na 
by ło uzy skać in for ma cje. Za wio dła or ga ni za cja na miej scu – mi mo 
że fre kwen cja, jak to się mó wi – nie do pi sa ła. Rap tem oko ło 1500 
uczest ni ków, w tym po nad 200 (!!!) z Pol ski. Czy to tyl ko wi na 

wy so kie go wpi so we go (po nad 500 E) lub oba wy przed SAR S-em? 
Nie są dzę – bo wiem ob ja wy de ge ne ra cji te go ty pu spo tkań po ja-
wia ły się od daw na i sam o tym wie lo krot nie pi sa łem. Ale Eu ro pej-
ska Ra da Oku li sty ki, zło żo na w więk szo ści z pa nów po 70- tce, jak by 
za snę ła i da lej śpi, nie do strze ga jąc do ko nu ją cych się prze mian. 
Nud na ce re mo nia otwar cia, ma ją ca być be ne fi sem by łych sław oku-
li sty ki, by ła te go naj lep szym przy kła dem. Wy kła dy 80- i 90-le tnich 
pro fe so rów sku tecz nie wy pło szy ły przed cza sem po ło wę uczest ni-
ków tej ce re mo nii, a po zo sta li w skrom nej licz bie uda li się na tzw. 
przy ję cie po wi tal ne, o któ rym trze ba jak naj szyb ciej za po mnieć. 
Żad nych ak cen tów ar ty stycz nych, mu zy ki itp., brak nor mal ne go 
je dze nia (tyl ko mi kro sko pij ne ka na pecz ki czy ka wał ki za pie ka nek), 
pod łe trun ki – te go jesz cze, jak się gnę pa mię cią, nie by ło. Stąd 
więk szość po kil ku na stu mi nu tach uda ła się na ko la cję „w mia sto”. 
A że to nie bez piecz ne mia sto, szcze gól nie wie czo rem, nie któ rzy 
prze ko na li się bar dzo bo le śnie. Żo na jed ne go z uczest ni ków kon gre-
su (z Gre cji) zo sta ła za kłu ta no żem, gdy bro ni ła apa ra tu fo to gra ficz-
ne go przed ban dą zło dziei, a kil ku dzie się ciu uczest ni ków po zba wio-
no sku tecz nie port fe li i pie nię dzy – w tym, nie ste ty, na sze go ro da ka. 

Ale przejdź my do czę ści na uko wej kon gre su. Nie chcąc być nie-
obiek tyw nym, roz ma wia łem z wie lo ma oso ba mi – pro fe so ra mi (nie 
tyl ko z Pol ski) i sze re go wy mi uczest ni ka mi – za rów no z kra ju, jak 
i za gra ni cy. Od ni ko go – tak jest, od ni ko go – nie usły sza łem po zy-
tyw nej oce ny. Pod kre śla no ni ski po ziom pro wa dzo nych kur sów 
i sym po zjów. Wręcz skan da licz ne sy tu acje mia ły miej sce w trak cie 
nie któ rych se sji na uko wych. Wie lo krot nie nie po tra fio no skom ple to-
wać pre zy dium pro wa dzą ce go se sje, bo nikt z sza cow ne go gro na, 
wymie niony z ty tu łu i na zwi sk się nie zgło sił. I se sję pro wa dził – 
kto? Py ta nie za 10 pkt. Tak, wła śnie tak – ob słu ga kon tro lu ją ca 
wej ście na sa lę (oczy wi ście nie oku li sta), któ ra du ka ła na zwi ska 
i ty tu ły re fe ren tów, od czy tu jąc je z kart ki pro gra mu. No, te go to 
na wet Pie trzak czy La sko wik nie wy my śli li. Peł na kom pro mi ta cja. 
Dla po rząd ku tyl ko do dam, że 1/3-1/2 re fe ra tów nie by ła wy gło szo na 
(rów nież re fe ru ją cy lek ce wa ży li ta kie se sje). My ślę, że ze 174 re fe-
ra tów zgło szo nych do se sji te ma ty wol ne wy gło szo no w liczbie nie 
wię kszej niż 90-100. Prze glą da jąc pla ka ty, też ze smut kiem stwier-
dzi łem, że gdzieś 1/3 ze zgło szo nych 449 nie zo sta ła po wie szo na. 

Czy li pod su mo wu jąc – za rów no or ga ni za to rzy, jak i część 
uczest ni ków (rów nież nie do szłych) „prze szła obok” kon gre su. Czy 
to wy nik wy raź ne go prze ste ro wa nia pro gra mu na tzw. spon so ro-
wa ne re fe ra ty (np. pra wie 1/3 wy stą pień w se sji ja skro wej do ty czy ła 
róż nych ocen Xa la ta nu i Tra va ta nu)? Nie wiem. W każ dym ra zie 
go łym okiem wi dać, że obec na for mu ła kon gre su nie przy sta je do 
nowych cza sów, co wy raź nie za de mon stro wa li obec ni i nie obec ni 
oku li ści. 

Jak na tle ca ło ści wy padł nasz udział? Tu z przy jem no ścią chcę 
pod kre ślić, że po ziom zgło szo nych i wy gło szo nych re fe ra tów z Pol-
ski bar dzo po zy tyw nie od bi jał od in nych. By ły cie ka we re fe ra ty 
z Ka to wic (od prof. A. Gie re k-Ł api ńskiej), Wro cła wia (od prof. H. 
Ni żan kow skiej), Po zna nia (od prof. K. Pe cold), War sza wy (od prof. T. 
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Kę ci ka i prof. A. Stan kie wi cza), Ło dzi (od prof. R. Go sia), Szcze ci na 
(od prof. D. Kar cze wicz i prof. O. Pa la cza). Kil ku na szych mło dych 
oku li stów, po słu gu jąc się do brym an giel skim, bra ło udział w dys ku-
sjach (bra wo!!!). Do je cha ły rów nież pra wie wszyst kie pla ka ty zgło-
szo ne z Pol ski. I tu też z du mą chcę pod kre ślić, że od bie ga ły in plus, 
i to bar dzo, od śred niej, abs tra hu jąc od te go, że nie któ re pla ka ty 
z Ro sji, Moł da wii, Ser bii, na wet z Włoch, by ły na że nu ją co ni skim 
po zio mie gra ficz nym. Or ga ni za to rzy „za dba li”, aby se sja wi deo by ła 
zu peł nie nie czy tel na, bo pre zen to wa ne fil my pusz cza no chy ba 
w in nym sys te mie od twa rza nia. Szko da pra cy choć by doc. Omu lec-
kie go z Ło dzi, któ ry przy wiózł zna ny mi bar dzo do bry film. 

Ostrzy li śmy so bie zę by na se sję li ve sur ge ry, choć by w tym ce lu, 
aby po rów nać z nie daw ną ta ką se sją we Wro cła wiu na Sym po zjum 
Oku li sty ki Woj sko wej. Z ape ty tu po zo stał głód i ssa nie w mó zgu, bo 
za rów no przy go to wa ne przy pad ki za ćmy by ły bar dzo pro ste i ła twe 
(gdzie im do trud nych wro cław skich), jak i sa me za bie gi nie by ły 
in spi ru ją ce. Przy pierw szym po wi kła niu (mo że się zda rzyć każ de mu) 
– pęk nię cia to reb ki tyl nej – wy łą czo no te le wi zję na sa li ope ra cyj nej 
(nam wmó wio no, że to awa ria ha, ha, ha), a czas wy ko ny wa nia 
ko lej nych pro stych zaćm tak się wy dłu żył, że pro gram ope ra cji 
ob cię to o dwa za bie gi. Pro szę Pań stwa, nie ma my się cze go wsty-
dzić, a wręcz z dum nie pod nie sio nym czo łem mo że my za pro sić 
za cne gro no oku li stycz ne na po ka zy do nas. 

Po tym na rze ka niu tro chę plu si ków. Kon gres mógł być dość 
in te re su ją cy dla mło dych, uczą cych się oku li stów, ze wzglę du na 
du żą licz bę kur sów o te ma ty ce pod sta wo wej. Osob ny pro blem, czy 
by ły do brze pro wa dzo ne – nie tyl ko mo im zda niem w więk szo ści 
nie. Nie któ re sym po zja, szcze gól nie pro wa dzo ne przez go ści z USA, 
mo gły się po do bać. Ale to za ma ło i or ga ni za to rzy ko lej ne go kon-
gre su w 2005 r. w Ber li nie już po win ni mieć ból gło wy i my śleć, co 
tu zmie nić. Zna jąc ko le gów z Nie miec, wie rzę, że da dzą so bie ra dę 
i mo że doj dzie do od ro dze nia. Ser decz nie im (i nam wszyst kim) te go 
ży czę. 

Czy ta ją cy te za pi ski mógł by od nieść wra że nie, że wy jeż dża łem 
z Hisz pa nii zde gu sto wa ny. Nie praw da – by ły i mi łe chwi le w cza sie 
trwa nia kon gre su. Choć by spo tka nie zor ga ni zo wa ne przez fir mę 
Al con po sym po zjum po świę co nym per spek ty wom le cze nia chi rur-
gicz ne go i za cho waw cze go za ćmy, za bu rzeń re frak cji i ja skry 
(03.06.2003 r.). 

Naj droż szy ho tel w Hisz pa nii, Ritz (ce ny za noc leg 1000 E 
w gó rę), wy bu do wa ny w 1906 r. na zle ce nie kró la Al fon sa XIII (na 
po trze by go ści pla no wa ne go we se la), go ścił nas w swo ich po dwo-
jach. By ło co po dzi wiać – od prze pięk nych sal re cep cyj nych, po... 
to a le ty, a po nad to za fun do wa no nam (oprócz je dze nia i do sko na-
łych trun ków – bez ogra ni czeń!!!) po kaz do bre go fla men co. Roz ba-
wio ne dam skie to wa rzy stwo oku li stycz ne po ko lej nych bi sach włą-
czy ło się do tań ców na wet na sce nie – oczy wi ście nie za bra kło 
na szych ro da czek. In nym uro kiem me go wy jaz du do Ma dry tu by ło 
po łą cze nie go z urlo pem. Wy na ję tym sa mo cho dem (na szczę ście 
z kli ma ty za cją) w cią gu 2 ty go dni prze je cha li śmy pra wie 4000 km, 
od wie dza jąc sze reg cu dow nych miejsc. War to, na praw dę war to 
zo ba czyć San Se ba stian, Sa ra gos sę, Bar ce lo nę, Gra na dę, a przede 
wszyst kim pe reł kę, ja ką jest To le do. 

Do zo ba cze nia, pięk na Hisz pa nio! 
❖

VIII Mię dzy na ro do wy Zjazd Pol skie go To wa rzy stwa Aler go lo-
gicz ne go – War sza wa 25-28.06.2003 r. po raz pierw szy za pro sił 
oku li stów do zor ga ni zo wa nia sa mo dziel nej Se sji Na uko wej „Aler gia 

Oka”. Wzią łem na sie bie ten obo wią zek z pew ny mi oba wa mi, czy 
po do łam wy so kim wy ma ga niom Ko mi te tu Or ga ni za cyj ne go z prof. 
Ta de uszem Płu są na cze le. Nie za wie dli jed nak wy pró bo wa ni Przy-
ja cie le – pro fe so ro wie A. Gie re k-Ł api ńska i J. Czaj kow ski, zgła sza jąc 
swój udział w se sji i przy sy ła jąc re fe ra ty. Sam przy go to wa łem re fe-
rat pro gra mo wy (A. Stan kie wicz „Oko efek to rem re ak cji aler gicz-
nej”), któ ry po dob nie jak i po zo sta łe wy stą pie nia (ogó łem 9 re fe ra-
tów), zo stał bar dzo do brze przy ję ty przez po nad 250- os ob owe 
gro no aler go lo gów i oku li stów. Ży wa, in te re su ją ca dys ku sja prze-
kro czy ła ra my cza so we se sji, za co życz li wie zbesz tał mnie prof. W. 
Sil ny, prze wod ni czą cy ko lej nej se sji na uko wej. Szcze gól nie po zy-
tyw nie na stro iło mnie wy stą pie nie no wo wy bra ne go pre zy den ta 
Pol skie go To wa rzy stwa Aler go lo gicz ne go – prof. Mar ka T. Ko wal-
skie go, któ ry oce nia jąc bar dzo wy so ko re fe ra ty, za pro po no wał bliż-
szą i ści ślej szą współ pra cę oku li stów i aler go lo gów, de kla ru jąc 
swo ją da le ko idą cą po moc. Ser decz ne dzię ki, Pa nie Pro fe so rze. 
Obie cu ję, że włą czy my się bar dzo ak tyw nie. 

❖

Pa ni Pro fe sor Ariad na Gie re k-Ł api ńska prze sła ła ko lej ne in for-
ma cje z Ka to wic (ser decz ne dzię ki, Du siu!). 

W dniach 12-16.04.2003 r. w San Fran ci sco od by ło się Sym po-
zjum on Ca ta ract, IOL and Re frac ti ve Sur ge ry, w któ rym uczest ni czy-
ły dr hab. Sta ni sła wa Gie rek -Ci aci ura i dr Do ro ta Wy glę dow ska -Pr-
o mie ńska, pre zen tu jąc pra ce z za kre su chi rur gii re frak cyj nej oraz 
za sto so wa nia Cor ne re ge lu u pa cjen tów no szą cych so czew ki kon-
tak to we. 

W dniach 08-11.05.2003 r. w No rym ber dze (Niem cy) od był się 
16 Kon gress der Deut chen Oph thal mo chi rur gen, w któ rym udział 
wzię ły dr hab. Sta ni sła wa Gie rek -Ci aci ura, dr Ewa Mru kwa -K om i-
nek, lek. Elż bie ta Ma gnuc ka, lek. Ra fał Maj lin ger, lek. Ma rek Obi-
dziń ski. Przed sta wio no 4 pra ce po świę co ne mi kro sko pii kon fo kal nej 
i aber ro me trii w stoż kach ro gów ki oraz wsz cze pom fa kij nym w krót-
ko wzrocz no ści. 

17.05.2003 r. le karz Ra fał Maj lin ger na za pro sze nie prof. Höha 
wy gło sił re fe rat po świę co ny wsz cze pom ko rek cyj nych so cze wek 
we wnątrz gał ko wych w oczy fa kij ne na ju bi le uszo wym zjeź dzie 
z oka zji 40-l ecia Kli ni ki w Neu bran den bur gu – Szpi ta la Kli nicz ne go 
Uni wer sy te tu im. E. M. Arndt’a w Gre ifswal dzie. 

W dniach 07-12.06.2003 r. w Ma dry cie (Hisz pa nia) od był się 
14th Con gress of the Eu ro pe an So cie ty of Oph thal mo lo gy. W cza sie 
kon gre su z Kli ni ki Okulistyki ŚAM w Katowicach za pre zen to wa no 
15 prac po świę co nych te ma ty ce prze szcze pu bło ny owo dnio wej, 
ko rek cji krót ko wzrocz no ści u mło dych pa cjen tów, za bie gom TO SCA 
po PTK, mul ti fo kal ne mu ERG, fik sa cji twar dów ko wej z wi trek to mią 
w przy pad kach zwich nię tych so cze wek do ko mo ry szkli stej, te ra pii 
fo to dy na micz nej, wsz cze pom fa kij nym, sys te mo wi WA SCA i chi rur-
gii re frak cyj nej z uwzględ nie niem aber ro me trii, a tak że la se ro wi 
YAG w tra be ku lo pla sty ce. W sym po zjum uczest ni czy li prof. Ariad na 
Gie re k-Ł api ńska, dr hab. Sta ni sła wa Gie rek -Ci aci ura, dr Ewa Mru-
kwa -K om inek, dr Iwo na Ro ki ta -W ala, dr Do ro ta Wy glę dow ska -Pr-
omie ńska, lek. Ha li na Wy kro ta, lek. Mo ni ka Szym ko wiak, lek. Adam 
Cy wiń ski, lek. Krzysz tof Gór ski, lek. Krzysz tof Trzcią kow ski. 

W dniach 13-14.06.2003 r. we Frank fur cie (Niem cy) od by ło się 
6th Vi tre ore ti nal Sym po sium po świę co ne no wym tren dom w chi rur-
gii wi treore ti nal nej. W sym po zjum udział wzię li lek. Krzysz tof Trzcią-
kow ski, lek. Adam Cy wiń ski. 

W dniach 25-28.06.2003 r. w War sza wie od był się VIII Mię dzy-
na ro do wy Zjazd Pol skie go To wa rzy stwa Aler go lo gicz ne go, w któ-
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rym uczest ni czy li prof. Ariad na Gie re k-Ł api ńska, dr hab. Sta ni sła wa 
Gie rek -Ci aci ura, dr Ewa Mru kwa -K om inek, lek. Ewa Lan ge, pre zen-
tu jąc 3 re fe ra ty po świę co ne scho rze niom ro gów ki, pro ble ma ty ce 
aler gii ocznej, la se ro wym za bie gom re frak cyj nym, a tak że etio lo gii 
aler gicz nej skrzy dli ka. 

❖

Pa ni doc. Li dia Pu chal ska -Nie dbał na pi sa ła do mnie: 
„Prze sy łam krót ką in for ma cję o ko lej nym spo tka niu ESA wraz 

z ser decz ny mi po zdro wie nia mi ze Szcze ci na. 
W dniach 19-21.06. 2003 r. w Ber gen (Nor we gia) od był się 28th 

Eu ro pe an Stra bi smo lo gi cal As so cia tion Me eting, w któ rym wzię ło 
udział oko ło 250 osób z ca łe go świa ta, w tym czte ry oso by z Pol ski. 
Bo ga ta te ma ty ka zjaz du obej mo wa ła pro blem nie do wi dze nia, za bu-
rzeń czyn no ści mię śni oko ru cho wych (jed na se sja by ła po świę co na 
mię śniom sko śnym), tech ni ki ope ra cyj ne w ze zie, jak rów nież pro blem 
wi dze nia obu ocz ne go u osób po ope ra cjach za ćmy i wad re frak cji. 

Pod czas sym po zjum za pre zen to wa łam ja ko je dy na z Pol ski dwie 
pra ce: 
1. Ey eball mo ti li ty and ob li que pla ne vi su al ma nu al lo ca li za tion in 

he al thy in di vi du als. 
2. The re sults of the sys te ma tic tre at ment of bi no cu lar vi sion of 

am blyopia in chil dren with ec cen tric fi xa tion (wspól na pra ca 
z prof. T. Ba ra now ską -G eo rge).”

❖

Dr med. Adam Jar mak pi sze do mnie: 
„Idąc za Pań ską proś bą, prze sy łam in for ma cje po cho dzą ce 

z na sze go Od dzia łu Oku li stycz ne go w WSS w Zgie rzu. 
Od 1 li sto pa da 2002 r. mam za szczyt or dy no wać na tym 

od dzia le, na któ rym swe pro fe sjo nal ne ka rie ry roz po czy na li prof. 

Ba zy li Bo go rodz ki oraz prof. Mi ro sła wa Gra łek. Od dział za sta łem 
w do brej kon dy cji, nie źle wy po sa żo ny (no wy mi kro skop), co 
za wdzię czam po przed niej Pa ni Or dy na tor dr n. med. Ja dwi dze 
Stę pień. Wspól ny mi si ła mi uda ło nam się wy wal czyć do po sa że nie 
od dzia łu w fa ko emul sy fi ka tor oraz wi trek tom do przed nie go i tyl-
ne go od cin ka (co po tra fi zdzia łać mą dra ar gu men ta cja wo bec 
ro zum nej Dy rek cji). 

Mło dzi asy sten ci roz jeż dża ją się po świe cie, ak tyw nie zdo by wa-
jąc wie dzę, szko ląc swe umie jęt no ści ję zy ko we. Lek. Ma ciej Stę pień 
w ma ju po wró cił z Nie miec po sta żu w Kli ni ce Uni wer sy tec kiej 
w Tu bin gen, gdzie uczest ni czył w ze spo ło wej pra cy na uko wej 
z za kre su ERG, gro ma dząc bo ga ty ma te riał ba daw czy, z któ rym 
(miej my na dzie ję) już nie dłu go bę dą mo gli się sze rzej za po znać Czy-
tel ni cy. 

Czte ro mie sięcz ny staż w no wo jor skiej kli ni ce prof. Ro nal da 
Ha ga du sa od by wa obec nie dr med. Bar tosz Fa bi jań czyk. Jak wie rzyć 
je go e-m ailom, wpadł w wir pra cy kli ni ki i trud no mu choć na chwi-
lę się za trzy mać. 

Licz ba za jęć ame ry kań skie go le ka rza po wa la na wet tych, któ rzy 
pra cu ją na trzech peł nych eta tach. 

Koń czę na sze pierw sze do nie sie nie. My ślę, że pi sa nie do nie sień 
wej dzie mi w krew i po now ne ape le o in for ma cje dla kro ni ka rza nie 
bę dą już nie zbęd ne”.

❖

Go rą co dzię ku ję mo im re spon den tom i ocze ku ję ko lej nych wie-
ści z in nych ośrod ków. 

Re da go wa nie „Kro ni ki” za koń czo no 30.08.2003 r. 
A. S. 


